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Listy z P a r y ż a .
(Korespondencja własna).

0  budżecie Fraaieji. — G óruj Ślijsk w p rasie  f ra n c u s^ e j.-  Lęka dcuuEciaSji „Rzcczy-
posp ©litej*,

523 nriH&Kfy — oto wysokość probletna- J ulej traktuje te oprawy, niż Longuet, bo zuj- 
tycaaego długu Francji na zfiik 1921, według rżał widocznie do prac p.p. Kr&ouzitylca, Ol- 
obliczeń Launat w ,4 Iiumanite".

Ohorin wymienił w Senacie cyfrę 302 mil
iardów, a  Launat dodaje de tego jesacze wy
datki na rak  bieżący, wynoszące mniej więcej 
60 miljardów.

Przychód, według sprawozdawcy komisji 
finansowej Senatu, p. Cbertna, obliczony jest 
aa blisko 22 miliardy, ale, jak utrzymuje Łau- 
oat, w istocie na© można się spodziewać przy
chodu większego, niż 15 miliardów, biorąc 
pod uwagę obecne przesilenie ekonomiczne 
we Francji,

wej, proponowanej na 1&21 r„ a otrzymano za
ledwie 15 miljardów 209 milionów, a więc li
cząc tylko rozchody na rok bieżący 58 miljar- 
d.ów, to jest tak, jak je  .podaje senator Che- 
**a — deficyt, pokryty nową pożycaką, stano
wić będzie 43 miljardy. Z tej sumy odjąć nale
py 6 miljardów, tó jest przewidziany zwrot 
długu zewnętrznego i dodać 4 miljardy, kióre 
^ d  jest winien Bankowi Francji (Launat u- 
waża te pieniądze za przepadłe, u trzymając, 

były one wręczone tymczasowym -rządom 
, ’*tekas Denikina i  Wrangla) i otrzymamy 

owczas 348 miljardy.
Do ty-ch 343 mlljajdów należy jeszcze do

dać małą sumkę 180 mii jardów, proponowa
nych przez senatora Chorin na pensje i od
szkodowania wojenne — i  oto mamy okrągłą 
Sumę 523 miljardów. Jeżeli odrzucimy nawet 
pessymigtyczae przewidywania Launata, a 
weźmiemy pod uwagę tylko cyfry sprawozdaw
cy Senatu, Cberina, to  i tak dojdziemy do 
wnio&ku, że budżet Francji nie jest godnym 
2azidi'09ci. j

Mi 1870 r. Francja, po przegraniu wojny, 
winna była rządowi ni e mieckiernu 5 m iliar
dów, które w pierwszym -noku spłacała. Frań- 
t ja  zwycięska ma dług, wynoszący przeszło 
pięćset miljardów i

Launat kończy swój artykuł stówami, że 
tylko „nowa koncepcja własności, porządku 'p u 
blicznego i rządu zdolna jest dziś poruszyć ży
cie społeczne/To zadanie przypada nam, so- 
ćjaU-ato.m, powinniśmy być do niego przygo
towani w przededniu zbliżającej się katastro
fy ekonomicznej",

Słusznie! ale tymczasem, zanim socjaliści, 
no zbici chwilowo przez Moskwę, będą mogli 
stworzyć nowy porządek, należy załatwić kil- 

Palących spraw bieżącego dnia.
Przechodzę do jednej z takich spraw  pa

lących : sprawy Górnego Śląska. Andre Preire 
w ^Populaire" najlepiej może jeszcze rozu- 
m'-e, że chodzi tu o ten „proletariat poteki“, 
stanowiący rdzeń ludności polskiej, ktorego 
nie można na mocy broszur Keynesów i Ctobor-
uów, przy pomocy 200,000 e m ig ra n tó w  me-
ffiieckich, oddać w niewolę niemieckiej kbki 
kapitalistycznej dla zapełnienia dziury budże
towej francuskiej (bo taki jest właściwie nio- 
rał artykułów Longueła i innych, bardzo unio 
różniących się od treści niektórych burżuazyj- 
nych artykułów francuskich, a pisanych zupeł
nie praw ie na nutę .większości dzienników 
aiemieekieb).

Paradoksalnie to wygląda, ale „Rotę Fa- . ~ —------ ,  -
fime" i „Frcłheit" lepiej noauniieją znaczenie ] sk;ch, kupczących % Niemcami, że masy po*- 
i słuszni'eć żądań polskich, niż tow. Longuet i j -kie prędzej znisaczą kopalnie, niż je oddadzą 
Paul Louis. Ten ostatni w każdym razie pstooż-1 Niemcom, .oraz, że te masy są mocniejsze, bo

szewskiego i  innych, nie looaieniująe się wy 
łącznie ■ Osboraem i Keyues'em.

Dziś w „Kre Nouvelle" Paul bonorur daje 
następującą lekcję swym towarzyszom:

„Nie rozumiem wrogiego stosunku do Pol
ski tylu socjalistów, jak też nie rozumiem, ja
ki może mieć interes socjalizm uaneuski w 
•popieraniu Niemiec. Nie wiem, czy socjalizm 
wygra co na -tern, jeśli przemysł górnośląski 
zostanie w ręku zwolenników Hugo Stumesa. 
Za to jasnem  jest, że Francja straciłaby na 

W r. 1920 np. Spodziewano się z podatków M®, bowiem w interesie jej k iy , aby Pobwa 
21 miljardów, według tej samej tabeli budżeto- ^  Wschodzie Europy była w stanie ograte-

 ------------ - - — - - czyć niemiecką eksipausję i nie pozwolić jej na j
kolonizowanie Rosji".

Wbrew wczorajszęj opihji swego kores- 
pcndenła z Opola, Paul Boućour w tej samej 
„Bre Nę»uvelle“ pdsze:

„Odrzućmy apetyty kapitalizmu koalicji i
absurdalną kombinację, by aljunci rządzić 
mieli Śląskiem, ale nakreślmy granicę, we
dług życzeń ludjnośoi, zgodnie z  logiką i ideą 
plebiscytową, oraz tekstem  traktatu wersal
skiego. Tem lepiej jeżeli ona zostawj Polsce ] 
bogactwa malurAłne!*.

Na główny zarzut, czyniony Potowe, że 
Istnieje obawa b y  ni® słała się ona reakcyjną 
i wojowniczą, tow. Paul Boncmir taką daje od
powiedź:

„Co się tyczy tego piwiktu, to  zawiniła tu 
piropaganda niemiecka. Polska dała do tego 
pretekst, powoławszy aa stanowiska naczelne 
pewnych ludzi n ieodpowieduieb, za naszem 
nieszczęśliwam pcuparciem". Bancońr ma tu  na 
myśli Komitet Narodowy, Dmowskiego i jego 
pozostałości na rozmaitych placówkach w kra
ju i zagranicą, popierane przez dawnego mi* 
nistra PioTnejia. Widać to z innych wystąpień 
tow. Bońootira.

„A pozatem — pisze dalej Romeour — to 
jest zrozumiał u, ża dopiero co wskrzeszooa 
Polska, nie pewna jeszcze swych dróg, pozo
stająca pod zbyt wielkim wpływem żywiołów 
klarykalnyeh i konserwaty wnych, a ie  mogła 
pozwolić jeszcze socjalizmowi polskiemu,, bj 
dał on masom robotniczym gwarancję.

Mażemy być spokojni, że Paul Louis ni© 
.pow la się w r„Humaui;te“ ua uczciwy arty
kuł naszego towarzysza, oa woli czerpać swe 
wywody z Philippe Milleta, publicysty „do 
wszystkiego" z ,,1‘Europe Nouveile" i z „Paris 
Midi", twierdzącego, iż „o ile Niemcy nie sta
r ą  się właścicielami uprzetnysłowionogo Ślą
ska, to może nastąpić wśród aljantów katastro
fa, a nawet zerwanie węzłów koalicyjnych, 
które prędko zarysowałoby się na horyzoncie 
angk-lako - włoskim". •

Tym „zacshmurzonjTn bcryaantem" gr&źą 
fabku-zy kapitalizmu a.igicisko - włoskiego Do 
nich, jak widać, należy p. Philiippo Mrltet, któ
ry jednak znaleźć może odpowiedź na 
wywody w artykule z Opola p. ileteey'a (w 
..Jcurna.lu1'), który sięgnął nieco do głębi ty" 
c*a ipolskiego górnika na Śląsku i powiada, że 
„trzoaa bardzo poważni® przestrzec f’naa:®* 
stów angielskich, włoskich, a  nawet franou-

prolefaTjaohie, a tylko mniejszość jest niemiec
ka". P. Helsey mówi o plutokratech, że, chcąc 
zabrać nowe miliony, nie myślą o oszczędzeniu 
krwi feoneuekiej. Tośniy oddawoa mówili.

Artykuł p Amand z  „Information", do
starczony mu z oficyn den-uncjatorąkiej „Rzs- 
ctypdspoiitesj", o iBianowaniu nowych delega
tów Rządu polskiego na zagranicę, jest wam 
znnny.

Jedsn  z wybitnych publicystów i p o rty 
ków trancuskich, sprzyjający nam w sprawach 
śląskich, zadał mi następujące pytanie: „w 
czyim intaresio i w jakim celu naip'.sauo tę de
nuncjację, chyba po to, by zaszkodzić wam na 
Gói-aj .n Śląsku. To jest idjotycauo lub urk- 
caemne".

Odpoiwiedriałejn: „Jedno i drufie".
W odpowled/.i na artykuł „Information*', 

uaojofflaJj^tyowiy dzięiwiik ,,Ec4a«rM (resktyjno- 
ści* swą ahliiziny do „Rzeczypospolitej", choć 
jej nie dorównywa w enusaejacjach), kt>*rego 
redaktor, Buuć, jest ^da»dleni‘‘ Brianda, a 
więc spraw polityki zagranicznej nie traktuje 
nigdy wbrew oóphjl prem iera, powiada, .te 
tylko PuJska może być sędzią w wyborze

swych przedstawiciela i ^że absurdem jest 
twajidzeme, iż znajdują się w Polsce stroiuiic- 
twa geo-mam Jfdskie, a nawet jeżeli w śród ao- 
wom unowanych znajdują się ludzie o tak 
zwanej orjeutaeii germanu!’iskiej, co już jest 
dziś archaizmem, to znając poltykę aiemiec- 
ką, tembardziej mogą oddać usługę Polsce i 
koalicji".

Denuncjacja orgaru pana Paderewskiego 
. „Di.eoyiKispoli t ej", kióra nastąpiła w chwili, 
gdy roizstrzygane są sprawy Górnego Śląska, 
wywarła tak przytknę wrażenie w kolach rzą
dowych, że, o ile mi wiadomo, poseł Zamojski 
poszedł .na Quai d  Ctouy złożyć oświadczepie, 
zaprzeczające denuncjacjom „Rzeczypospo-li- 
tej“.

Agitacja kamarylli pana Palerewskiego, 
»arlw ością swą przccthodzącej zaj>ewnie nawet 
wskazówki mistrza, unotuj© siecią pajęczą in
tryg cale polityczne życie polskie w Zachodniej 
Europie i-Stanach Zjedaocaopych. Kiedyż po
rządna miotła zmiecie tę pajęczynę z  kraju i 
zagranicy?

H i e r ° n i m k O '

Dn. 29 marca 11*21 r.

ómików
kopalń l

Londyn, 3 kwietma. 'i jesk jiuż zalana. Sytuacja strajkowa jest bardzo 

(P. A. .T *  9 M « S .  n m  * * * *  —
W Anigłji aiezmieniene* Zarówno właściciele 
kopalń, jak i rob&tińcy nie chcą ustąpić ze 
swego slaqowiska, licząc prawdopodobnie na 
interwencję rządu. Jakkolwiek rząd uważa po
łożenie za bardzo poważne, to jednak w obec
nej chwili interwencja rządu wydaje się nie- 
prawdopodobną. Na wtorek wyznaczone zosta
ło poisiedzenie komitetu wykonawczego robot
ników tranaprtowydh, a na środę poeiedzeaiie 
komit&tu wykona wozego kolejarzy, Na posie
dzeniach tych zapadnio prawdopódofcrne u- 
chwała cc' do strnow'i.dea odnośnych robotni
czych związków zawodowych wobec sfcnajiku 
górników. Celem oszczędzeni a węgła ograni
czono znacznie ruch pociągów. Ma być również 
zm u rszan y  przydział węgla, który będzie wy
nosił na mdzSn.ę tygxiniowo 50 kilogramów.

Lóańyu, 3 kwietnia.
(P. A. T.). (Havas). Sełoretairz związku 

praco wn ile ów- .parlcwydr oświadczył, że hie je»t 
wykluczone, iż t  zw. ta-ójoraymierae, L j. pra
cownicy kolejowi, portowi i łraasportowi po
prą czynnie górników.

Londyn, 3 kwietnia.
(P. A. T.). (Havas). Wobec zaprzestania 

•pracy przy pompowaniu wody wiele- s z y b ó w  
zostało zalanych. W wielu jednak jpopalniąch 
ponłpew-.ątiie wody dioko-nywane jest w dal
szym elącu p n y  pomocy personelu lub osób, 
które dobrowolnie zgłosiły się do pracy.

Londyn, 3 kwietnia
(P. A. T.). (Hąva»). Sytuacja w Łopnl- 

ainch pogurszyia się. Na skutek wstrzyniauiia 
pracy przy pompaah kof.-aliue w części połu
dniowej hrabstwk Stafford ziostały całkowicie
zniszczane,

LOndyn, 4 kwietnia.
(E. E.), „Daily MaiL‘‘ podaje, iż w północ

nej częścś Walji oraz Skrepshir© wielo kopalń 
zalaia już woda- Kcą>alirre te prawdopodobnie 
c is  będą już mogły być ek&pteatowaue. "W ko- 
Pałni % SlamoiEgań-** przypływ wody wynosi 
13,000 litrów na minutę, Większość chodników

tecznie przez zalew wody zwiększa się stałe, 
liczba ochotników jest zbyt szczupła, by utrzy
mać pracę porup. W S>uth Siafiordiih-.re raeść 
szybów należy uważać za zupełnie straoone, 
w-szystkie zaś kopalnie za zagrożone zalaniem. 
W FiJesłńre sytuacja przedstawia się jeszcze 
groźniej. Rząd ogłosił ograniczenia w spożyciu 
węgla daleko większe, niż podczas ostatniego 
strajku.

L°ndyn, 4 kwietnia.
(P. A. T.). (Havas). Wczoraj wieczór o- 

głoszono zarządzenia w sprawi® rozdziału wę
gla dla przemysłu oraz dla użytku domowego. 
Na zebraniu .pracowników transportowych i ko- 
łojowy d i mówcy naklati-aii dio sdii'a.ylvu celem 
poparcia żądań górników.

Borseff, 4 kwietnia.
t? . A. T.). (ttadjo). Obie izby angielski© 

otrzymały-wezwanie, aby skróciły wakacje i 
zebrały się niezwłoczni© w celu obradow-ania 
nad sytuacją, wytworzoną przez strajk gópna- 
ków. Ni© ulega wątpliwości, że zatarg górni
ków z właścicielami kopalń stanowić będzi© 
temat bardzo szczegółowych obrad w obu iz
bach. Zapewne także i rząd zainicjuj© ponow
ną konferencję związków z prawodawcami i  
wystąpi jałoo arbiter, aby wynaleźć drogę do 
porozumienia.

OPŁATA ZA OSWOBODZENIE FINLANDII.
Helsingłórs, 4 kwietnia.

(E. E.). W tutej-zycb sferach rządowych 
oraz, - parlamentarnych wielki© wrażeni© wy
wołała interpelacja KenworUtyego w angiel
skiej labie gmin. Interpelacja dotyczy zwrotu 
przez Finlandję Niemcom 80 mil jonów za po
moc w oswobodzeniu kraju od najazdu, l i 
ch wała o zwrocie 30 raił jonów przyjęta została 
przez parlament fiński wszyslki eini glosami, 
prócz głosów stK-jalistów. Panuje obawa, że 
Anglja zażąda analogicznego zwnotu kosztów
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wypra-wy angieMriejj <k> Rosji północnej. Wy
prawa ta wywołana była wc-awaniem piWtt 
Finłandję pomocy nuunieakiej.
OTWARCIE NOWEJ SESJI PARLAMENTU 

FIŃSKIEGO
HolsJngfore, 4 kwietnia.

(E. E.). Otwarto sesję parlamentu. Na
prezydenta parlamentu wybrano socjalistę 
vV uoliki, na wtoo-prezydenta postępowca Ma>u- 
torę. Nowy prezydent w czasie przyjęcia po
słów do parlamentu przez prezydenta repuibli- 
ki zamierza! żądać iw imieniu parlamentu zu
pełnej amnestyi, oraz zbliżenia do Rosji. Wo

bec protestu ze strony innych ugrupowań, 
przewodniczący ograniczył się wszakże do kil
ku. słów odpowiedzi na mowę prezydenta re 
publiki.
KRYZYS MINISTERIALNY W FINLANDII.

Helsingfors, 4 kwietnia.
(E. E.). Przesilenie ministerjalne, które

go początek datuje się od połowy lutego, nie 
zostało dotąd załatwione. Zamiar utworzenia 
gabinetu koncentracji narodowej fińskiej bez 
udsiału socjalistów i  Sjwedów — nie udał się. 
Minister komunikacji Lawonius zrzekł się mi
sji utworzenia rządu.

Walka o Górny Śląsk.
NIEMIECKIE ZABIEGI.

Bytom , 4 kwietnia.
(E. E.). Organ centrowców „Otberschlesi- 

scher Kurier" donosi, że Simona porozumie
wał się z przedstawicielami państw sprzymie
rzonych w Lugano co do wszczęcia rokowań w 
sprawie górnośląskiej. Jest możliwe, jak pisze 
gazeta, że interesy niemieckie zostaną u- 
względnione przez umiędzynarodowienie tym
czasowe Górnego Śląska.

„Obersehlesi dher Votksstfimme" domaga 
się od rząd u, aby Górnemu Śląskowi nada Dy 
został niezwłocznie charakter państwa związ
kowego, połączonego z Rzeszą.

ByfOtft, 4 kwietnia.
(E. E.). Dzienniki niemieckie w dalszym 

ciągu protestują gwałtownie przeciwko po
działowi Górnego Śląska, usiłując dowieść, że 
zgodnie z brzmieniem traktatu wersalskiego, 
Śląsk Górny jest niepodzielny. Jako argument, 
wysuwana jest ta okoliczność, że Śląsk Górny 
byłby podzielony na strefy plebiscytowe, gdy
by mógł ulec podziałowi. Niemcy powołują się 
w tym wypadku na przykład Szlezwiku.

Bytom, 4 kwietnia,
(E. E.). Propaganda niemiecka na rzecz 

Ł zw. niezawisłości śląska prowadzona jest e- 
nergiczuie nietylko na terenie zagranicznym, 
lecz równocześnie i  wśród ludności Górnego 
Śląska. Żywa agitacja prowadzona jest wśród 
Polaków. Ma ona aa  celu sprowadzić niepo
rozumienia i zatargi między Polakami, którzy 
pragną zjednoczenia z Polską, a tymi, którzy 
ataćby się  mogli ofiarami intryg niemieckich. 
Stwierdzić należy, że ludność polska pozostaje 
dotąd głucha na wszystkie pokusy niemieckie. 
Niemcy roztaczają w agitacji ponętne obrazy 
niesłychanego bogactwa i szczęśliwości bez 
granic, o ile Górni Śląsk otnzvma t. zw. n ie
zawisłość.

Gra Niemców jest jasna: chcą oni mieć w 
przyszłej partji, domagającej się niezawisłości 
swoich agentów odgrywających rolę patrjotów 
górnośląskich, również Polaków. Agenci ci 
przekonywać mają ludność polską o potrzebie

niezawisłości i w ton sposób osłabić obóz pol
ski. .

Niemcy przewidują, ze t  zw. niezawisły 
Górny Śląsk, powiększony przez terytorja czy
sto niemieckie, położone po za iiują demarka- 
cyfną, opowiedziałby się wkrótce za zjedno
czeniem z  Niemcami.

FAŁSZERSTWA NIEMIECKIE.
Byt°m, 4 kwietnia.

(P. A. T.). Specjalny sąd koalicyjny przy 
międzysojuszniczej komisji rządzącej w Opolu 
wytoczył proces redaktorom bytomskiej „Ost- 
deutsche Morgenpokt", gliwickiego „Oberschle 
sische W anderer", opolsk ej „Oppelnear Nach- 
r  ich ten" i raciborskiego „Anze'gera" za za
mieszczenie fałszywej wiadomości, która mia
ła na celu oeiągnięoie fałszywego wyniku ple
biscytu. M: ano wicie w piątek dn, 18 marca 
na 2 dini przed plebiscytem pisma te podały 
w formie depeszy z Warszawy alarmującą wia
domość o ruinie finansów Polski, twierdząc, 
że giełda warszawska została zamknięta, gdyż 
marki pol.sk ej żadne państwo nie clroe kupo
wać. Generalny konsulat polski w Opolu te
go samego dnia zwrócił się do międzysojusz
niczej komisji rządzącej z zaprzeczeniem urzę- 
dowem tej wiadomości i z protestem przeciw 
tego rodzaju agitacji plebiscytowej, która stoi 
w jaskrawej sprzeczności z rozporządzeniami 
międzysojuszniczej komisji. Z upoważnienia 
komisji koalicyjnej konsul polski w Opolu 
zdołał dopiero w sam dzień plebiscytu zaprze
czyć tej wiadomości za pomocą plakatów. • Od
nośne pisma niemieckie już tych zaprzeczeń 
nie zamieściły i w ten apoisób osiągnęły awój 
cel, t. j. oddziałały niekorzystnie na wynik 
plebiscytu. Międzysojusznicza komisja nie
zwłocznie po plebiscycie zawiesiła na 14 dni 
wymienione pisma, a  sąd koalicyjny wytoczył 
im .proces za przekroczenie odnośnych przepi
sów rozporządzenia komisji aljanckiej.

Okazało się, że depesza ta pochodzi z Ber
lina i sfabrykowana została przez kola nacjo
nalistyczne, gdyż ukazała się jednocześnie w 
berlińskiej „Tagliebe Rundschau" i wrocław
skiej „ScMestocbe Zeitung".

Według komunikatu niemieckiego rozmo
wa ta uwala na eta u jedynie poinformowanie 
ambasadora amerykańskiego 00 do niemiec
kiego punktu w.dzania na te sprawy. Dreseel 
zakomunikował ti-eść rozmowy swemu rządo
wi. Odpowiedź rządu w asz^gtońskiego była 
zakomunikowana równocześnie rządom państw 
sprzymierzonych.

Paryż, 4 kwietnia.
(P. A. T.). (Radjo). Z Waszyngtonu dono

szą: Prasa amerykańska zamieszcza komunikat 
rządu amerykańskiego, przedstawiający opi- 
aję rządu o sytuacji międzynarodowej. Stany 
Zjednoczone — powiada komunikat — są zda, 
nią, że Niemcy winny uznać swoją moralną 
odpowiedzialności za wybuch wojny i zapłacić 
odszkodowanie do ostatnich sranie swoje! ni ż- 
nośd płatniczej,

Waszyngton, 3 kwietnia.
(P. A. T.). (Havas). Odbyło się tu  ważne 

posiedzenie gabinetu, po którem rząd rozesłał 
do prasy komunikat z oświadczeniem, że jest 
śmiesznymi absurdem stwierdzić, jakoby Stany 
Zjednoczone, które walczyły u boku ałjantów, 
mogiy dopomagać Niemcom w uchylaniu się 
ich od uiszczenia przyjętych na siebie zobo
wiązań. To oświadczenie rządu Stanów Zjed
noczonych wywarło wszędzie olbrzymie wra
żenie

P M WE
Londyn, 3 kwietnia.

(P. A. T.y. „Marachester Guardian" ogła
sza treść umów- jakie zawarła niedawno Ro
sja sowiecka z Persją i Afganistanem. Obie u 
mowy oparte są na szerokiej podstawie. U- 
■kład z Persją unieważnia wszelkie poprzednie 
urno,wy między Persją a dawniejszą Rosją i 
anuluje wszelkie długi, zaciągnięte prze® Per
sję u rządu carskiego. Obydwa układy nfe za
wierają żadnej prawie wzmianki o Auglji. Kil
ka jednak punktów tych uimów ziwraca się 
przeciwko wpływom „trzeciej potęgi" i  to jak 
w Persji tok i w Afganistanie.

Rzym, 3 kwietnia
(P. A. T.). , (Havas). IW Senacie oświad

czył Slorza, że niemożliwa jest przywrócenie 
normalnego życia gospodarczego w Europie 
przy ignorowaniu Rosji. Rjząd włoski ma na
dzieję, że wkrótce podpisany zostanie pomię
dzy Włochami a Rosją układ handlowy, zawie
rający klauzulę, wzbraniającą wszelkiej propa
gandy bolszewickiej we Włoszech.

B p laiid ji.

Paryż, 4 -kwietnia.
(E. E.). Pirasa niemiecka zajmuje się ży

wo sprawą rzekomego pośrednictwa amery
kańskiego w sprawie odszkodowań niemiec
kich. Według wiadomości prasy francuskiej, 
Niemcy poczynili kroki celem przekonania A- 
meryki i innych państw o słuszności stanowi
ska swego w Londynie. „20-e Siecle" podaje 
wiadomość z Brukseli, te  Niemcy poczyniły 
nowe propozycje mocarstwom sprzymierzonym. 
Krok ten spowodowany został jakoby przez 
akcję dyplomatyczną' rządu amerykańskiego. 
Agencja Reutera doniosła, że rokowania nie- 
urzędowe odbyły się między poselstwem ame- 
jykanskiem w Berlinie a  rządem niemieckim.

Korespondent . „Jaurnal‘u“ podaje, że rząd 
niemiecki zwróci! się do rządu amerykańskie
go z długą notą, w której usiłuje usprawiedli
wić swój punkt widzenia w sprawie odszkodo
wań i uzasadnić stanowisko delegacji niemiec
kiej w Londynie. Rząd niemiecki usiłował po
nadto usposobić przychylnie dla Niemiec j  in
ne państwa. Rząd amerykański nie zgodził się 
na propozycje niemieckie. Rząd niemiecki za
przecza wszystkim tym wiadomościom, neguje 
szczególniej wymianę not między -rządem nie
mieckim a  amerykańskim.

Wydaje się w*zakże nie ulegać wątpliwo
ści, że przed wyyaizdem ministra Shnonsa do 
Lugano odbyła się rozmowa między amery
kańskim charge d’affaires w Berlinie, Dresse- 
lem, a ministrem Siraonsem. Omawiano spra
wę Śląska Górnego i  odszkodowań.

Polńhu, 3 kwietnia.
(P. A. T-). Radyo. Komunikat Urzędowy 

zawiadamia, że lord Edmund Talbot postal 
mianowany wice-króLem Inlandji na miejsce 
Frencha. Nominacja ta ma historyczne znacze
nie, ponieważ lord Talibot jest przywódcą par
tji rzymsko - katolickiej w Arnglji i pierwszym 
kaSolikiem, który został namiestnikiem Irlaa- 
dji.

Manchester, 3 kwietnia.
(P. A  T.). (Havas): W czasie rewizji w 

klubie, sinfekiistów 12 policjantów zostało ra
nionych, nadto zabito jednegą z sinfeinistów, 
jednego zaś ran-ono. 12 osób aresztowano.

Cork, 2 kwietnia.
(P. A. T.). Reuter. G lupa osób cywilnych 

napadła na urząd policyjny w miejscowości 
Roscabarry. Zabito 5 funkcijonarjuszów policyj
nych; 3 zdołało uciec, los 14 nieznany.

Mi. i i M i “
Wiedeń, 4 kwietnia.

(jP. A. T.). Agencja Wilhelma donosi: Na 
podstawie wyników śledztwa, przeprowadzo
nego z okazji podróży b. cesarza Karola przez

Austrję, wydalono na zawsze z republiki au- 
strjackiej obywateli węgierskich, ks. Ludwika 
Windischgraeiza i hr. Tomasza Erdoedyego, 
tudzież jego małżonkę, Antoninę.

Wiedeń, 4 kwietnia
(P. A. f . j .  (Agencja Herzig). Przygotowa- 

nia formalne i techniczne do powrotu b. ce
sarza Karola należy uważać za ukońezune. P >  
wrót nastąpi' ze Steinamanger. P odczas prze
jazdu przez terytorjum Auslrji, będą towarzy
szyć cesarzowi Karpiowi oficerowie koalicyjni, 
funkcjonarjusze organów bezpieczeństwa, 
przedstawiciele sił zbrojnych, oficerowie i żoł
nierze, tudzież funkcjonariusze ministerjuin 
spraw zagranicznych. Marszruta będzie ustal*  
na definitywnie w chwili wyjazdu. Odjazd na
stąpi w najbliższym czasie.

 —  ^  ^  > ( r—

WACŁAW WOLSKI.

1 i riowych sontiû .
MLA *).

...Mia... Róż w a pod piersiami wstęga,
Niby szal z Bajki lśniący, ją obw ya_
Ócz jej mdłe złoto do dna Czaru sięga... 
Wszystko — cud cudów, otchłań szczęśca!...

MiaL.

Ta wstęga kraśna, jak tajemna pręga,
Na śnieg jej łona, jak Przypomnień żmija, 
Ciśnięto!.« ócz jej.złota Baśń wypije 
Z duszy mej odmęt Tajni, co, jak ksęga.

Drzemie, na siedem zamknięta pietazęciJ...
Ma Mia złota w Snu pląsie się kręci,
Niby zwid Lalki z „Powieści Hoffmana"!..

Jak  Radość, złotem Marzenia pijana...
Kraśny szal z Bajki piersi jej obwija...
A otna tańczy, jak cud szczęścia!... Mia!...

Warszawa, 2/IV 1921 r.

*) Bo włosku: Moja.

Złołe myśli
•^jedynym grzechem naszych braci rzymskich, 

tym, który najbaiimeii zgorszył pap.eiża, święte toł- 
iegjuan, posiadaczy wielkich beneficjów, Uniser* re- 
iigieuz i jęgo zwolenników, byt repubhkadtom. 
Grzech niedopałsaczaJnyl Wybaczono z łatwością 
mieszkańcom Rzymu zapoannianie obowiązków re- 
Kgiifnych, uwalniano ich od zarzutu zlanruł.n-lj) dy- 
scyptony laościelaej, todererwono, niekiedy na-we* pn.
pierano ich obojętność religijną, poawoionobj toi 
dzisiaj głosić z wysokości kapitolu atedzim, pod wa
runkiem, by ni© wymawiano na kwirymtle wyrazu 
republika, oraz by w papieżu uznawano eha raikiey 
monarchy.

(A Mickiewicz, iiymma ludów, 17 marca 1849),

118.
RUBIKON *).

Jest to jedna z najpiękniejszych książe
czek Kadena. Jego język, przeładowany za
zwyczaj nadmiarem przenośni j porównań, tu
taj drży szczególną, wzruszającą melodją tę
sknoty- za przeszłością, tak jeszcze niedawną. 
„Trzeba poszukiwać tych przedziwnych zbie
gów życia z człowiekiem, gdzie się wypowiada 
moc w zwalczaniu przeciwności" — powiada 
autor w przedmowie osnutej melancholią po
szukiwań i smutku.

Rubikou poświęcany jest nieśmiertelnej 
•) „Rubikon". Jułjusza Kaden Baadrowsłaego. 

Wydawnictwo Ignis.

Traktat Pokoju ntfgdzy 
Polską a Rosją i Ukrainą

podpisany w Rydze dn. 18 marca 1921 roku.
(Dosłowny tekst traktatu).

Artykuł III.
Rosja i Ukraina zrzekają się wszelkich 

praw  i pretensji do z emi, położonych na za
chód od granicy, oznaczonej w artykule II 
Traktatu niniejszego. Ze swej strony Polską 
zrzeka się na rzecz Ukrainy i  Białorusi wszel
kich praw i  pretensji do z.etm, położonych na 
wschód od tej granicy.

Obie układające się strony zgadzają się, 
że o ile w skład ziem, położonych na zachód 
od oznaczonej w artykule II  Traktatu niniej
szego granicy, wchodzą terytorja Sporne mię
dzy Polską a  Litwą, — sprawa przynależno
ści tych tery torjów do jednego z tych dwuefa 
.państw należy wyłącznie dn Polski i Litwy.

Artykuł IV.
Z  poprze dn1 ej przynależności części ziem 

Rzeczypospolitej Polskiej do byłego Imperjum 
Rosyjskiego nie wynikają dla Polski w sto
sunku do Rosji żadne zobowiązania i obciąże

nia, z  wyjątkiem przewidzianych w Traktacie 
•niniejszym.

Zarówno, z poprzedniej łącznej przynale
żności do byłego lmperjum Rosyjskiego nie 
wynikają żadne wzajemne zobowiązania i ob
ciążenia, z wyjątkiem przewidzianych w Trak
tacie niniejszym, między Polską a Białorusią 
i Ukrainą.

Artykuł V.
Ob.e układające s;ę strony zapewniają so

bie nawzajem całkowite poszanowanie suwe
renności państwow ej i powstrzymanie się od 
jakiegokolwiek mieszania się do wewnętrz
nych spraw strony drug ej, w szczególności od 
agitacji, propagandy 1 wszelkiego rodzaju in
terwencji lub od ich popierania.

Obie układające się strony zobowiązują 
się nie tworzyć i nie popierać organizacji ma
jących na celu walkę zbrojną z drugą układa- 
dającą się stroną, bądź czyniących zamach na 
jej całość tery torjalną, bądź przygotowujących 
obalenie jej ustroju państwowego lub społecz
nego drogą gwałtu, jak również organizacji, 
przypisujących sobie rolę rządu strony drugiej 
lub części jej terytorjum. Wobec tego strony 
zobowiązują się nie zezwalać na przebywame 
na swem terytorjum takich organizacji, ich u- 
rzędowych przedstawicielstw i innych orga

nów, wzbroni^ werbowania wojskowego oraz 
wwozu na siwe terytorjum i przewozu przez 
swe terytorjum sil zbrojnych, broni, amunicji i 
wszelkiego rodzaju malerjałów wojennych, 
przeznaczonych dla tych organizacji.

Artyikuł VI.
1. Wszystkie osoby, które ukończyły lat 

18 i w chwili ratyfikacji Traktatu niniejszego 
znajdują się na obszarze Polski, a  w dniu 1 
sierpnia 1914 roku posiadały obywatelstwo by
łego lmperjum Rosyjskiego i są zapisane, łub 
mają prawo być zapisanemi do ksiąg ludności 
siał ej byłego Królestwa Polskiego, lub były 
zapisane do gminy miejskiej lub wiejskiej, al
bo do jednej z organizacji stanowych na zie
miach byłego Impertum Rosyjskiego, jakie 
wchodzą w skład Polski, nfają prawo zgłosić 
życzenie w przedm ocie opcji obywatelstwa ro
syjskiego lub ukraińskiego. Od byłych oby
wateli byłego Imiperjiiim Rosyjskiego innych 
kategorji znajdujących się w chwili ratyfika
cji Traktatu niniejszego na terytorjum Polski, 
taki© zgłoszeni© ni© jest wymagane.

2. Byli obywatele byłego lmperjum Ro- 
syjsk1 ego, którzy ukończyli lał 18, znajdują się 
w chwili ratyfikacji Traktatu mniejszego na 
obszarze Rosji lub Ukrainy i są zapisani lub 
mają prawo 'być zapisanymi do ksiąg ludaośei

stałej byłego Królestwa Potok'ego, lub byfli za
pisanymi do gminy miejskiej lub wiejskiej, 
alibo do jednej z opganizacyj stanowych na zie
miach byłego Impetyum Rosyjskiego, jakie 
wchodzą w skład Potoki, będą uważani za o- 
bywateli polskich, jeśli w przewidzianym w 
artykule niniejszym trybie opcji wyrażą odpo
wiednie życzeme.

Również uważane b # ą  za obywateE pol
skich osoby, które ukończyły lat 18 i znajdują 
się na obszarze Rosji hub Ukrainy, jeśli w 
przewidzianym w artykule niniejszym trybie 
opcji wyrażą odpowiednie tyczenie i udowod
nią, że pochodzą od uczestników walk o nie
podległość Polski w okresie od 1830 do 1865 
roku, lub że są potomkami osób, które — nie 
dalej niż w trzeciem pokoleniu — stole za- 
miesjzk wały na tery torjum dawnej Rzeczypo
spolitej Polskiej, oraz itdowodnią, że one same 
swą działalnością, używaniem języka polskie
go jako mowy potocznej i wychowvwanem 
swego potomstwa zaznaczyły w sposób oczy
wisty' przywiązanie swe do narodowości pol
skiej. "

3. Przepisy o opcji stosują tfęrów nień <r» 
osób, odpowiadających wymaganiom punk:ów 
1 i 2 artykułu mniejszego, o ile osoby te znaj
dują się poza granicami Potoki, względnie R*>r

\
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®artyrologji Strzelca i Legjonów. Autor nie 
©Pisuj© nam dziejów zawiązku armji polskiej, 
tatosi się raczej ponad niemi jako nad sprawą 
każdemu znaną, Rzuca jakgdyby tęczę syntezy 
Pouad wspaniałą opupeją tragiczną i  wzniosłą. 
Widzimy ją już z oddali, owiniętą w sine 
togły, jakgdyby wizję poetycką, którą przede 
na wskroś była i siała się w oczach naszych ra
dosną rzeczywistością. Zatrącając o realne zda
rzenia, co w cząstkowej obserwacji i przeży
waniu miały posmak gorzki, niekiedy wprost 
rozpaczliwy, sam jakby autor, zdumiewa się, 
iż z tych działań i czynów, skupiających się i 
wiążących na żelaznej dźwigni woli jednego 
izłowieka — wyrosła Polska Niepodległa.

Tak okrutnie plątały się j gubiły wówczas 
■w odmęcie wojny światowej heroiczne zmaga
nia tej garści, skazanej", zda się na śmierć, za
traceńców pośród wirów żywiołowych. Dziw, 
że nie przepadły, jak przepadły męki 81 roku 
i  63-go. A byli tacy, którzy właśnie zgubili 
wówczas, wr godzinie przełomu 1916 roku, wą
tek krwawej pracy. Tak np. major Fleszar, co 
Bobie życie odebrał, gdy Piłsudski opuścił sze- 
eegi, ponieważ zaborcy chcieli w Legionach 
stłumić Niepodległość. Opis pogrzebu Flęszara 
oraz interpretacja jego tragedji odsłania jedną 
E najtragiczniejszych ran, jakie żołnierz nasz 
poniósł ua drodze męczeńskiej do zwycięstwa. 
Kaden plamami, urywkowymi rzutami maluje 
^komplikowany stan spraw politycznych i 
Walkę sumień w legji wybranych... na cierpie
nia i niezrozumienie

Kończy zaś tę smętną i prawdziwą sym- 
J°nję o Legionach radosnym akordem, jasnym 
flśmj echem tego, co jedyny znał tajnię prze 
®naczeń i z mocy niewoli Polskę na światło 
niepodległości wywiódł.

Z. K.

t
drogo j© nabył. Cóż za usprawiedliwienie mo
że mieć właś-iciei willi, który w roku ub*e- 
glym nabył ją za 100.000 Mk. a  dziś za samo 
odnajęcie) tylko na sezon letni żąda aż 200.000 
m areki

IW stosunku do letnich mieszkań rząd wo- 
góle uważa za zbyteczną wszelką interwencję. 
Letniska zaliczane są widoczni© do artykułów 
zbytku, a więo niech płacą ci, którym zachcie
wa się wyjechać ma letni odpoczynekl

Skutkiem tego .zdrojowiska stają eię do
stępnemu tylko dla paskarzy, opływający eh ca
ły rok w dostatek. Inteligencja i wogóle sfe
ry mniej zamożne przymierające rok cały z 
głodu, dzięki niepojętej pobłażliwości władz 
wyłączone są zupełnie z szeregu tych, którym 
wolno pomyśleć o naprawie zdrowia.

Posiadamy niewielką l czbę uzdrowisk. Je
żeli dziś przed rozpoczęciem sezonu władze 
nie przedsięwezmą energicznych kroków, licz 
ne rzesze osób istotnie wymagających kuracji, 
będą boleśnie pokrzywdzone. W interesie 
tych rzesiz i wogóle moralności należy żądać od 
władz, aby natychmiast rozpoczęły energiczne 
zabiegi w celu ukrócenia haniebnej lichwy let
niskowej. Zwracamy uwagę, że właściciele 
diworków, aby uniknąć ewentualnej odpow e- 
dzialności karnej, spisują umowę na znacznie 
niższą sumę, żądają wypłaty równ eż z góry!
I ten haniebny proceder odbywa się zupełnie 
bezkarnie! Jeżeli władze w dalszym ciągu bę
dą zachowywały eię pobłażliwi© w stosunku 
do tych pijawek podmiejskich, należałoby 
sprawę tę jaknajwcześniej poruszyć w jltorpe 
taoji sejmowej.

L. Z.

1 P o k ła d  trzed, jeszcze lepszy. W Wied-
wyszła książka HltewUOga „Das®u

Komitet obchodu setnej rocznicy śmierci 
Napoleona I — bez naszej wiedzy i zgody — 
umieścił pod swoją odezwą podpis redaktora 
>*Robotriika“. Wobec tego oświadczyć musimy, 
e® do Komitetu powyższego nikt z redakcji 
»Robotnika“ nie należy.

Lichwa księgarska.

Licrta i i
Są pewne dlziediziny w naszych Stosunkach, 

gdzte orgja lichwy cieszy się jakby specjalne- 
mi względami władz, gdyż pomimo całego cy
nizmu, z jakim ona występuje, nie napotyka 
aa  żadne przeszkody ze strony urzędów, powo
łanych do walki z lichwą. j  •  i , 1

_ Mowa tu o orgji mieszkaniowej w (miejsco
wościach kuracyjnych i letniskach. Juk w  ro
ku uh. właściciele diworków podmiejskich i 
zdrojowisk, korzystając z bezkarności podnosi
li ceny za mieszkania do tak niesłychanych 
sum, że nawet' lichwa ży wnościowa bladła w 
teh obliczu. Pomimo protestów7 w prasie ów
czesny urząd walki z lichwą nie reagował ,ża- 
dnemi zarządzeniami obronn-emi. Korzystając 
* tej uprzywilejowanej bezkarności pijawki le
tniskowe w roku bieżącym ssą do reszty krew 
e naiwnych letników, ju ż  dziś żądają cen, na 
ot mogą jedynie pokrewni im pa-

rae innych gałęzi. Na letniskach pod War
szawą i w niektórych zdrojowiskach, jak w 
Liechocinku, za jeden pokój z kuchnią żąda sdę 
°d 20090 do 40.000 mk.!! Rozzuchwalona zgra
ja tych pasożytów, widząc, że nawet takie su
my znajdują amatorów, zaczyna się wstrzymy
wać z odnajęciem, licząc na jeszcze lepszą kon
iunkturę z dnv:lą otwarcia sezonu.

W porównaniu z tą bandą paskarzy każdy 
paskarz-kupiec jest względnie niewiniątkiem, 
gdyz biorąc za artykuły sw e wysokie ceny, mo. 
że się pizec ez pozornie usprawiedliwić, że

Księgarstwo coraz więcej staje się zwy
kłym obecnie spekulacyjnym interesem. Księ
garze ciągną pasek, obdzierając kupujących 
i autorów. Niedawno Związek zawodowy lite
ratów ogłosił protest przeciwko pobierań mi 
20%' dodatku dirażyźnianego, oo jest przecie 
zamaskowaną lichwą. Oto nip. do niedawna 
nie można było dostać wydawnictw względnie 
tanich Kasy Mianowskiego (skład główny: Ge- 
bethner i Wolff). Obecnie znów się znalazły na 
półkach księgarskich, ale w cenie dwudziesto
krotnie wyższej w stosunku do cen katalogo
wych z roku 1919. Czyli ceny podniesiono o 
2,000%. Dwa tysiące procent! Przecież — to 
jest procent lichwiarski. Cena książek wzrasta 
minimum raz na miesiąc. A teraz pytanie: w 
jakim stosunku wzrosły pensje pracowników 
księgarskich. Opowiadanie zaś o kosztach wy
dawniczych jaskrawo charakteryzuje nowy ob
jaw chwili dzisiejszej. Księgarnie i różne 
przedsiębiorstwa aydaarateze wyrastają jak 
grzyby po deszczu. Wydaje się nawet lichoty. 
Papier bowiem zadrukowany przynosi ogrom
ne dzisiaj zyski, zwłaszcza jeśli się będzie ro
bić różne z nim spekulacje. A jakie jeszcze ro
bią z książkami spekulacje, niech świadczy po
niższych parę faktów.

Książka francuska, znane wydanie „Bi- 
bltotheque de Philosophi© scieatilique- E. 
Flaminariona przed wojną, tom 3 ir. 50 c. Te
raz cena tomu np. 5 fr. 75 c. Księgarz na o- 
kładce pisze ołówkiem 6 fr. 75 +  1 fr. 75 +  
0,50, razem 9 fr. pomnożone przez kurs gieł
dowy, ale taki, Którego w _cedułe w gazecie 
nie znajdzie, tylko specjalny, księgarski, zaw
sze wyższy.

Drugi pirzykład. Książka niemiecka parę 
tygodni temu wydana w Brunśwtku w znanym 
zbiorze „Sammlung Vieweg* Eiwiżima .,0 teo- 
rji względności", cena mk. 4 niemieckich. Ce
na zaś ołówkiem napisana mk. niem. 9 plus 
1 mk. niem. porto, razem 10 rak. S0 fen. po
mnożone przez kurs.

Finamkapitar*. Cena 70 koron. Książka ta zna
lazła eię w księgarniach polskich z ceną napi
saną ołówkiem 84 m arki niemieckie. Jakim 
sposobem książka, która kosztuje w Wiedniu 
70 kr. (tam wyd ań a) w Warszawie ma cenę 
S4 mik. niemieckie, to jest tajemnicą paskują
cych tak bezczelnie księgarzy naszych. Jest to 
tajemnica tych tysięoy marek, które grzęzną 
w kieszeniach spekulacji księgarskiej. •

Sprawa książki, a więc i jej cena jest rów
nież ważna dla głodnego ducha, jak i sprawa 
ceny dhleba i kartofli

tVobec lichwy uprawianej przez księga
rzy, winni się zrzeszyć literaci, profesorowie, 
nauczyciele, słowem wszyscy, którzy potrzebu
ją książek i utworzyć składnicę. Zacząwszy od 
książek zagra'v czuych, pozbylibyśmy się w za
kresie konsumeji duchowej — tak kosztownego 
dla nas, bo lichwiarskiego pośrednictwa „dro
gich" ksęgarzy.
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u«aLa palfjycMa.
Pełnomocnik Głównego Urzędu likwida

cyjnego w Wiedniu, dr. Twardowski, przyjął 
nabyte od Austrj: obrazy, a między nifeini 
„Rejtana" M a te i . Obrazy le znajdują się już 
w drodze do kraju.

***
Przed świętami W :e.„ i c cy p «  w szy 

polski okręt wojenny „Jósei Piłsudski" pod 
komendą dowódcy dywizjonu ćwicaeibnego 
komandora porucznika Pistola i komendanta 
okrętu komandora Koryckiego, wyjechał w 
specjalnej misji do Kłajpedy. Przybywszy do 
portu kłajpedzkiego okręt wywiesił galowe 
flagi. Ofi-cerowie okrętu złożyli następnie wi
zytę generał - gubernatorowi obszaru Kłajpe
dy, gen. Audry, który tego samego dnia popo
łudniu rewizytował oficerów polskich i wydal! 
obiad na ich cześć, o/az na cześć przedstawi
cieli Rządu polskiego, którzy tym okrętem 
prayjechąli. Po tygodniowym pobycie w Klaj- 
pedzle okręt powrócił do Gdańska,

Wwj&śntenie prawne.
Z kół prawniczych otrzymujemy następu

jące wyjaśnienie:
„Z powodu dyskusji, jaka się wyłoniła na 

ostaturem posiedzeniu Rady naczudaej adwo
katury warszawskiej, pragnę poinformować 
szeroaą publiczność, że wyraz nationalite, dru
kowany na  paszportach zagranicznych, \>y da
wanych obywatelom polskim przez władze po
licyjne Rzeczypospolitej, n ie oznacza bynaj
mniej narodowości, jak to mylnie rozumieją 
nawet niektórzy prawnicy polscy, a  oznacza 
poproslu przynależność do państwa polskiego. 
Że, co za tam idzie, żadna władza nie ma p ra
wa wpisywać do tej rubryki nomenklatur, opo
wiadających narodowość danego klijemta (up. 
li twin, nietmiee, bialorusin, rusin, żyd), a  tyl- 
ko „polak". Polak bowiem nie oznacza w tej 
rubryce ani narodowości, ani wyznania, oo w 
świadomości wielu, niestety, urzędników poli
cji państwowej wciąż jeszcze pozostaje iden- 
tyczinem, oznacza natomiast tylko i jedynie 
przynależność do państwa polskiego. Władze 
państwowe nie mają też prawa nie wpisywać 
nazwy „Polak, Polski". Zdarza się, że pozałem 
przekreślają czerwonym atramentem całą tę 
rubrykę, wtedy szczególnie, gdy petent jest 
wyznania żydowskiego. Petent pozostaje w ta
kim wypadku bez przynależności państwowej, 
00 Jest dziwolągiem. Wobec takiego dziwoląga 
władze konsularne państw obcych mogą mu 
odmówić wizy na paszporcie, a władze krajów, 
do których się udaje, mogą mu odmówić pra
wa zamieszkiwania w państwie, w ktćreni «ię 
zatrzymuje. Dziwoląg ten ma swoje źródło w
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nieznajomości terrain,)legji prawniczej mię
dzynarodowej- u  urzęaakow  państwowych, 
specjalnie delegowanych do urzędu paszporto
wego. Muusterjum spraw zagranicznych wy
jaśniło urzędowo, eo znaczy wyraz „nattonali- 
tó“, mimo to, władze pol.cyjne, nie przestają 
stosować swojej własnej interpretacji tego po
jęcia. Dlatego zwracamy uwagę szerokiego 0- 
góto na Brak, którego ofiarą padają obywatele, 
polscy. Praw swoich bronić należy, a urzęd
ników niewolić trzeba, aby i>r..wa wykony
wali.

i  mn r !
Centralny Wydział Kulturalno Oświatowy, 

Zebranie Wydziału odbędzie się dzisiaj, o g, 
4 pp. w lokalu eekrelarjatu.

Egzekutywa Okręgowego Koni/teto Bobotnlcra. 
S°- Posiedzenie Egaekulywy odbędzie się jutro o g. 
6 pp. Proszeni są o przybycie tow.tow. Jaworowski, 
Cetoerold, S&anjploreki, Ziółkowski i FidzLuski.

Okręgowy Komitet Eobotniray. Jutro o godz. 7 
wiecz. w lokalu' Al. Jerozolimskie 56 odbędzie fćę 
poaedaeaie Okręgowego Komitetu Robotniczego.

Warszawski Wydaiai Knltoralno - Oświatowy
0. K. K, Jutro o godz. 6 w. odbędzie się po- 

siedzenie Wydziału w lokalu O. K. R^ Al. Jerozo- 
ńmakie 56.

Pocztowa Organizacja P. P. S, Jutro o godz. 7 
wiecz. w akalu O. K. R., Ai. Jeaozoiunskte 56, od
będzie się ogólne zebranie pocztowej organizacji 
P. P. S- O godz. 6 oj. 30 jutro posiedzenie Komi
tetu Pocztowego.

Dzielnica Powiśle. Dz ś w lokalu O. K. R., AJ. 
Jerozolimskie 56, odbędzie się posiedzenie Komite
tu Dzielnicy Powiśle, o godz. 7 wiec*.

Komitet Kolejowy. Dziś w lokalu Al. Jeroao- 
lamśkie' 56, o godz, 5 pp. odbędzie się posie lżenie 
Egzekutywy Kolejowej Organizacji P. P. &

Dzielnica Powązki. Dziś o godz. 7 wlecz, w lo
kalu własnym, Okopowa 30 m. 16 odbędzie się po
siedzenie Komitetu Dzioln.ioov.ego.

Komitet Kolejowy. We wtorek doda 5 b. tn. w 
lokalu Al. JerazoJhuskie 56, o godz. 5 pp. odbędzie 
się posiedzenie Egzekutywy Kolejowej Organizacji 
P. P. S.

Robotnicy paplerajaie 
swoje pismo codzienne!

aji i Ukraray, i n*e są obywatelami państwa, 
w htórein przebywają.

, 4. Wybór męża rozciąga się na ioD ę ] 
d-zieći do lat 18, o H© Fonuędzy maiżgakami 
ute nastąpi w tym przedmiocie porozumienie 
odmienue. Jeśli małżonkowie ni© mcgą s;  ̂
porozumieć, żona ma prawo samodzielnego 
wyboru obywatelstwa; w tym wypadku wybdr 
iony rozciąga się na óSŁietu przez nią wycho
wywane

W razie śmierci obejga rodziców* wybór 
oóhlada się do dojścia dziecka do lat 18 i ©d 
tej daty Uczą,'się wszystkie terminy ustalone
w artykule u niejszym. Tia innych niezdol 
nj ch do działań pralnych  wyboru dokona za
stępca prawny.

5. Oświadczenia o wyborze obywałelstw’a 
winny być składane przed konsulem lub ]n- 
uym przedistaiwicielera urzędowym tego pań- 
stwa, za klórera dana osoba się oświadcza, w 
terminie rocznym od chwili ratyfikacji Trakta
tu niniejszego; dla osób zamieszkałych na Kau
kaz.© i w Rosji Azjatyckiej termin ten prze
dłuża się do 1.1 m  eaięcy. Oświadczenia te bę- 
óą w tych samych terminach składane właści
wym urzędom tego państwa, w klórem osoba 
ta się znajduje.

Obie układające się strony zobowiązują 
®'ę _w ciągu jednego rnies ąca od dnia podpi- 
•ania Traktatu n niejazego wydać i dgloste <r 
xaz podać sobie wzajemnie do wiadomości

przepisy, określające władze, powołane do
przyjmowania ośw.adczeń o wyborze obywa
telstwa. Strony zobowiązują się również po
dawać 6obie do. wiadomości w term nach 
trze hmiesięeznych w drodze dyplomatycznej 
spisy* osób, które złożyły ośw iadczenia o wybo
rze obywatelstwa, z wymienieniem oświadczeń 
uznanych za ważne i oświadczeń uznanych za 
nieważne.

6. Osoby, składające oświadczenie o wy
borze obywatelstwa, nie nabywają przez to 
przynależności obranej.

Gdy osoba, która złożyła o świadczeń'© o 
wyborze obywatelstwa, odpowiada warunkom, 
wyszczególnionym w~punkfaeh 1 i 2 artykułu 
mniejszego, konsol lub inny przedstawiciel u- 
rzędowy państwa, na którego rze**z dokonj'wa

wybór, wydaje o tem decyzję i przesyła 
odnośn© zaświadczenie wraz z dokumentami 
optanta do Mini-sterjum (Kumisaai,atu Ludo- 
v; eg°) Spraiw Zagranicznych. W terminie j©- 
duejiuesięozaiym od dnia przesłania zaświad
czeń a Ministerstwo '(Korni ser jat Ludowy) 

Praw Zagranicznych bądź komunikuje w*y- 
mien “neonu przedstawicielowi sprzeciw oo ds 

i wówczas siprawę rozstrzyga *ię 
w drodze djipJomaiyczaiej, bądź też uznaje 
deijyEję Przedstawiciela i przesyła mu za- 
świadezeni© © wyjściu optanta z poprzedniego 
obywatelstwa oraz wszps+kie inne dokumenty 

i optanta, oprócz dokumentu na prnwo pobytu.

Nieotrzymanie w terminie jednomiesięcz
nym zawiadomienia Min sierstwa (Kcxmi-arja- 
tu Ludowego) Spraw Zagranicznych uważa frę. 
23 Egodę ua decy zję przedstaw*i cielą.

W razie jeżeli osoba optująca odpowiada 
wzsystkm wyimienionym w* punktach 1 i 2 wa
runkom, państwo, na którego rzecz dokonywa 
się opoja, nie ma prawa odimówić przyjęc:a do 
obywatelstwa osoby optującej, zaś państwo, w 
którem dana osoba przebywa, nie ma prawa 
odmówić w ełn ien ia  z obywatelstwa.

Decyzje konsula lub innego urzędowego 
przedstawiciela państwa, na którego rzscz do
konywa s :ę  wybór, winny zapaść w term im e 
najwyżej dwumiesięcznym od chwili otrzy*ma- 
nia zgłoszenia wyboru; termin ten dla osób, 
przebywający;,h na Kaukazie i w Rosji Azja- 

, tyok'ej. piwed.hłia się do trzech miesięcy, 
i Dolconan © wyboru wolne jest od stem- 
i plow\ eh, paszportowych i wszelkich innych 
i upiat, oraz od opłat za publikację.

7* Osoby, które ważnie dokonały wyboru, 
hędą mogły wyjechać bez przeszkód do paó- 

, sfwa, na którego rzecz wyibór został dokonany, 
i Wszakże rząd państwa, w lrfćrem osoby te 
przebywają, może zażądać, aby skorzystały 

jone z przysługująoego im prawa wyjazdu; wy- 
j jaad winien wówczas nastąipić w przeciągu 6 
.miesięcy ©d dnia zawiadom:enia.
I Optanci mają prawo zachować lub likwi- 
Idować praw-nie posdadan© mieni© ruchome -i

nieruchome; w razie wyjazdu mogą wywieść 
je &  sobą według norm, ustalonych w Załącz
niku Nr. 2 dio Traiklatu niniejszego. Mienie, 
praelcraczając© ustalone dla wywozu noroy 
i> pozostawione, będzie araeglo być wywiezione 
później, z chwilą polepszeń1 a warunków tran
sportu. Wywóz mienia będzie Woliny od wszel
kich ceł i opłat.

8. Do chwili ważnie dokonanej opcji opw 
łaoci podlegają wszystkim prawom, obowią- 
znijącjtn w tem państwie- w którem przebywa
ją ; po jej dokonaniu uważani są za cudzoziem
ców.

9. Gdy osoba, która dokonała ważnie 
wyboru, znajduje się bądź pod śledztwem lub 
sądem, bądź też odbywa karę, będzie wów
czas pod strażą wraz z aktami sprawy wysła
na do państwa, na którego rzec® dokonała 
wyboru, jeśli państwo to wydania jej zażąda.

10. Osoby, które wain-© dokonały wybo
ru, uanain© będą pod każdym względem za o- 
bywałeii tego państwa, aa  którego rzecz do. 
konały wyboru, i wszeRcie bez wyjaiSbu prawa 
i przy wiej©,, przyznano oby waletom tego pań
stwa bądź Traktatem ninrejszyim. bądź umo
wami przyszłemi, będą przysługiwały w rów
nej mierze optantom tek, jak gdyby już w: 
chwili ratyfikacji Traktatu niniejszego byłi o- 
bywateiam- pańsliwa, na którego rzecz optują.

(D. e. n.).
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obahć refom  ę rolną; z  chodów pochodzisz, a!#
ZUrauZiSZ cniuy^ti.e ioUUfcSj . AUraujd pali .̂©aei

cjai’ttcxottaiwego — patóują o.óraj««n. „.v.ttii żj- 
j© rząu iuuowy l ran a  posw*u ©msz mufkom.ej 
się runi na auszy. Nie wie już o cztm gadać. Mówi 
da.ej o urodzajności ziemi polskiej. A ilekroć na- 
trąea o sprawy polityczne, przekonywa się. że tra- 
iii na świadomyub obywaleli, którzy się w pole nie 
dadzą wywieźć kłamanymi argumentami Pan Za
łuska z dumą wykrzykuje, że reforma rodna w Pol
sce u.kwfikma. Ale mu przypominają, że trzeba by.

WEZWANIE.
PiTiiOU Ẑ wkUCiii juW-wjZ.,.**

Dnia 9, id  z l i  b. ni. w r ^ z.ian .g  oubę
dzie Się zyirau EWiązau Ui.Łsi poisuiicn, na któ
rym zapąnuą decyzjo p . er wszo rzewnego dla 
miast znaczenia. Aa porządku dziennym jest 
ordynacja miejska i stosunek samorządu d< 
wa&dz nadzorczych, dali j rozbudowa m;ast i 
ich aprowizacja. Wymieniamy sprawy najak
tualniejsze.

Sprawa aprowizacji m irst, na niedawno 
odbytym zjeździe miast małopolskich, dzięki 
przewadze miasteczek nieąprowido w a ny eh
przez państwową aprow zację, znalazła skan j p ^  cudze ząsugi sejmowe, 
daliezne załatwienie. Zachodzi zatem k-oniecz-j „Skompromitowany, zmęcsmty i zachrypolęiy.

w ę/ni:bie państwowej'. NiefPóre
„ —- . . - . m  ttv ,m _____, . . . . — . — ,r  owe, w których liczba kobiet pra-
zjeździe miast całej vRze; .>pospolitej rmały za- do p5_vwgteli przemawia. Kazano więc ł jenrae po- oownczek przewyższa 50 proc., otrzymały poufne

tyku do morsa Śródziemnego i Adrjatyku. f (m), Rąbanek «e afoktdów państwowych. Do-
irmnuupwuuoay pirau.cg p £>~ul w uniu dii- iorra ““‘“i  ,*i'. lu p*xi ul. Uoracj, û-o©

. . . . . . . .  s*o «auaujr iu*.i.i.e,a iwpunuaowe^o muusierjuin pr«-JWin.jUj. CyOC CU,u»u.raj CU U*.!iXivJ. ZuraUUl U. OJ. lUl- , . , * . . .  .* * 5 . cy, atawxs-avva n.e^a^u, rwOuiueR ti-vra. ou g„uz. 2
Siu wiairu na pu-uccu-Zw^uu^-U. itiużiiwy uiobuy ■ 4  u nocy, z,uz~s»ii»e to jyą wyuaib ę acoc p tcA
opad. jzntenacna przez Juaru ©pry szato w, ieórzy uoprowa-

Uwagi 1 dnia 4 kwietnia 1921 r. Temperatura dzili «® <** a -sp;rzy tomticsa i powalili na ziemię, i 
.. . g<iy iod^a z  Men trzymel przy mm straż, poaosiali

nrrwyizsaa wynosiła wczoraj w Warszawie 13.1®, dostali się do sk’adów i zrabowali pewną
najniższa 4.2°. j ilość worków cukru i sicpzyii z mlekiem akonden-

. . .  'sowsnem. Według zeznania wspomnianego dozor-
(a) Budownictwo pńowe. W budownictwie po- ^  S«mls'awa ihen-iks, rabunek trwał od godz. 2

lowem w powiałreh wschodnich pracuj© m a rn a  do 4  w nocy. Zaszaefe to nie wydało się dość praw* 
liczba ni.ejscow ■ eh Rosjan, którym kończą sie koci- dopodobu© policji, gdyż B'Cnlaka aresztowała, jak©

neść, by interesy m iast \»-iększyc-h, a w szcze- 3|a{ja  ̂ mówić siedzący. Rouczono wówczas pa- (a). Kobiety 
góin&ści stanowiących os. odłci przem ysłow e na ^  j e jH folwark, że nie do fornali, a le , instytucje państw

zdobyć dla tych placówek sil fachowych polskich- , na baody zodz.emskiej.

stępslwo możliwie najliczniejsze i ze sprawa
mi m-ejskiemi najlepiej obeznane. Ani jedne
go towarzyszar radnego nie powinno zabrak
nąć na zjeździe i

Pf

Itśssii flttiOWil.''.
Chtcagcski ^Dziennik Ludowy" zartiieezcza 

następujące sprawozdanie z ‘wieeu, urządzonego w 
Chicago przez posła Załusi.ę, filar Z w, Lu i. Naro- 
dowego;

„Ksiądz rozpoczyna wiec odśpiewaniem „Bo
że coś Polskę*. Wreszcie ?am zabiera głos i zaczy
na mówić. Kiedy wsponi.aa walki poiiifyczn© w 
Polsce i naiwnie nadmienia, że part ja narodowo 
demokratyczna jest part ją Jiudową", ze wszystkich 
shoo sali padają okrzyki: „łżesz klecho"! ^siadaj 
pało* ! i  t  p. Ksiądz przerażony chwilę namyśla 
sie, wreszcie prawi dalej. Ilekroć rzuca słowo 0- 
skarżeuia w stronę stronnictw robota czy eh, albo 
ludowych w Polsce, albo ilekroć wychwala ende
cję —■ sala grzmi okrzykami złowrogimi. Plącze się 
księżulkowi język coraz bardziej. Nie mogąc opano
wać ustawicznych przerywan, wykrzykników i na
woływań — siada i  ustępuj© głosu panu posłowi 
Załusce.

„■Wysłaąinik endemeji przemawia skromnie. Mń 
mi o bogactwach ziemi poLskiej. o możliwościach 
rozwoju przemys’u. Zebrani słuchają spokojnie 
P«n poseł zbiera na odwagę i atakuje lewicę, za
chwala sejm. Znowu zrywa się burza protestów 
Padają okrzyki, coraz Łrat. iej godząc© w sedno, 
Zebrani wołają: , głosowałeś za- senatem, chcesz

Z  s e d ó w .
służby państwowej kobiet, rezerwując otwierające? Na pograniczu zieun Warszawskiej j Siodeckiej 

™ ... ^    ,____  się posady i awanse dla denrobilizowanych wojsko- poczynając od lipoa 191A zaizę a dokonywać wy-
i -  *  s h w w  i » s *  ob»TO*jch M » « « - .  u *  ł r Ł o S a t ^ s s  s r s K s a s t
ri-nno mu dow-eść, że nap \ no, te  kobiety odtąd nue mogą być swnnsowane kilku wy-!»c.kach nawet uoimsscz&jąc s.ę aauójsiw.. . . .  . • * *___  1 _   t___ 1 — _ 1 * ł •....  .. . » n - v _ 1_____ ;_____    _ . 1 .  ̂  ̂; J_: _

korniej przemawia. Już nikogo nie o-'karza. Już tyl
ko się skarży, tłumaczy i pcśpieoznte kończy’*.

,,Po wstępnych protestach. ;a.k:e usłyszał poseł ’ 
Załuska przed kilku dniami 
zobrani© wczorajsze powr 
nrniej zciszczy nerwów, najmniej dozna rozoz»T- 
wań. jeżeli pójdzie za życzliwą radą, jaką mu ze
brani w sali wczoraj rzucrli:

„Kupuj szyfkartę i — jedź jeknajpręlzej do 
kraju z powrotem".

Z p ?  ę o s p j i a r i f t .
Sprawa wywozu towar4w do Aug’ji. Posel.dwo 

angielakie w Warszawie podało do wiadcrnceci M. 
S. Z., że rząd brytyjski zamierza traktować w spe
cjalny sposób towary pochodzenia niemieckiego, 
importowane do Anglii. Kupcy, pragnący uchroń ć 
wwożone przez siebie do Anglji towary, od trakto
wania narówiui z towarami niemieókiemi, winni 
zaopatrzyć się we właściwym konsulacie angielskim 
w zaświadczenia, że ni© mniej niż 25% wartości 
towaru wwożonego do Anglji jest pochodzenia nie 
niemieckiego. Zarządzenia powyższe wejdą w życie 
prawdopodobnie z dniom 1 kwietnia r. b.

rozporządzenie, aby ogrankzy y przyjmowani© do przewodem nowoczesnego Rinaido Itinaldiniego.

IC ro e lk a .
KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 

METEOROLOGICZNEGO.
RiwiJad ciśnienia. Wysokie ciśnienie nad Rosją 
zachód od Anglji, niż bar ©metryczny na póła©- ( 

cy Sleandynawji, bruzda niskiego ciśnienia od Bal-! go t,um piexzcluiął.

uawet na podrzędne stanów ska k:eno*n.cze i po<i- 
wjżńzane w s'-apnfcvh służbowych.

Władze okupacyjne, prowadząc dochodzenia 
i bez zaiajomości stosunków miejscowych, nie zdołały 
| wykryć na łazi© ani sprawców rozbojów, ani m y . 

(m) Morderstwo przy nl. Podwale. Mieszkanie, puszci^lncgo sio.liska bandy. 
z'ożou© z pokoju i 'przedpokoju na 4 -t-in piętrze , Uop.eio w kdka miesięcy później rozeszła się 
przy ul. Podwale Nr. 1 Ł.jan iwałl: An.oni Dąbrów- lotem błyskawicy »:e»c nieprawdopodobna, leez, 
ski i Micha! Koizeniowslii — fryzjerzy oraz znajoma li^ -e ty , prawdziwa, 1 sprawdzona, że nersztem 
p’erwvzego. 24 letnia Marja \Vieezo:kó'.'."na, praoow- hand>lovl. Kn duszą 1 k-erowmia.em wjpraw zbo- 
nica igły. \V ubierr'ą sobkę. ©kolo g. 9 wlecz. Dą- je^kich jest n«kł i-n .y. jak dobio© zneny w caiej <r 
hrowski. po powroc e 7. zajęcia, nie mógł dostać się kolicy młody „dzie-izc w.asoic.el mi.j.nowych 
iio mieszkania, gdtż na s lue dobijanie się. nókt ndę dóbr. Rąazin pod Celes.jnowein, Koaaaaty Nieza- 
odjKTwiąda', pomimo, że władomem by'o, iż w mie- bitowski. . . .
szkaniu p©7.ostula Wieczo-kówua. Gdy po 2 godzin- Zaaresztowany ręt yen miast 1 stawiony przed
nem ©’w a iu  s ’ę. Dąbrowski nie móg' uprosić ża- doraźny aiemecki Nieza bitów-ki uznany zos‘a«
dinego ślusarza o o‘w orze nie drzwi, wówezss przy ^  poczytalnega (decyi,ja_ ia urzym ara został* 
pomocy kilku sąsfcdów wyważył drzwi od slrooay MMęPMe l przez sądy polskte). gdyz jak się ckaza- 
mie.'.kmtia dla służby z cukierni Wroczyńskiego. ło. oa dz'«caiisćwa N. zdradzał jak es dziwne anor-

Na podłodze przy łóżku leżała ui-r>\va Wieczor- 
kówira, na twarzy i szyi mia'a ślady-o<i poJrapnuia. 
Obdukcja zw’ok ustaliła, że W. po ios a śmierć od
uduszenia. Szafa była otworzo-na i były ślady gospo- 
dadci nad unikowej. Dąbrowski narazi© stwierdzi! 
tgsk portfelu swego, zawierającego 26.000 mk. go-
lów-ką, nadto zginał nowy garnitur Korzoniewskie- 
go i butelka spirytusu,

I ______ .  Policja t-go komisarjału, prowadząc w tej spra
wie dochodzeń’©, aresztowała już trzy osoby, w rej 
Hcabie znajduje się dawtay kolega Dąbrowskiego, 
którego zinat jeszcze z czasów praktyki. W ostatnich 
czasach kolega ów kiiksikro'nie odwiodzał Wieczór- 
kównę przeto na irego pada największe pooejrz©- 
n.i© o udział w zbrodni.

(m). Str/aty przy ul. Smoczej. Postenmikowy 
5-go komisarjaiu. Lowarlowąki zatrzymał na rogu 
ul. bmoczej i Gęsiej zawodowego złodzieja, Rafała 
Cywi.iora, poszuisiwanego przez 4-ty komisariat.

, , ,  , , ,.. .. . ,    .Gdy tkwi usdoWal odbić aresztowanego, policjant
1 na zachód od Anglji, niz oarometryczny  ̂na P ° ^ -  j ^  (j;Wa grzały z rewoiweru w górę. skutkieju cae-

malue sk onności. Ostatesza&e N. został zwolniony.
Po nitce do kłębka szukając, wiadze natrafiły 

potem ira towarzyszów Niezabitow-skięgo.
_ Po 3-ćhletniem niespełna śledztwie, 13-tu z nich 

zasiadło na lewie oskarżonych w 8. wyd/iaie kar
nym Sądu Okręgowego, gdzie rozprawom, trwają
cym 3 dni, przewodniczył sędzia Krasiński.

Oskarżenie popierał pprokuratar Walfiaz.
Obrony już to 1 urzędu, już z wyboru wpostU 

adwokaci: Brz skn, Gagaf-niclcL, Paóchalski, Wocow- 
ski. Weintraub, Walc i Zylber.

Późnym wieczorem Sad og osił wyrok, uciewiu- 
niający 11-tu oskarżonych, a skazwjący Eugemjusz* 
Millera na 8 lat ciężkiego w-:ęz©n.:a. a przy zasto
sowaniu dekretu o amnestji — na 4 lata takiegui 
więzienia, za-rnieiiającego dom poprawy z zalicze
niem mu na p,łcait tej kary aresztu |Jrewencyjneg».

O motywach tęgo wyroku wkrótce napiszemy.
Do-laimy. że obrona <łowro<teiia, i i  oskarżenie, 

jako opar‘e główni© na zezna iiu świadka (b, oekap 
ż,onego Niezabitowskiego), uznanego zarówno prze* 
niemiecki©, jak i polski© sądy za niepoczytalnego — 
ostać się nie może.

Dni iP r e m j e r a
Anna Boleyn

2 scaose

E a l ś

Henny Porten w  r o l i  
ł y t u i o w e j

Miejsca numerowane.
Kafla zamawiań czynna od i i—3-©J PP« 1 ® PP*

Warszawa, Marszałkowska 95
Telefony 231 66, 244-86 i 251-96

Towary? KolońjElnB
Cu Itry i Czekoladę 

Śledzie na beczki
Mydła i tiodatkl do prania 

Pasty do cbowia I szuwaks

Wysyłka koleją. Asekuracja transportów.

-■is: n a > źródło zakupów d la  w s z y s tk ic h  11
^ S S g C S - B l s S S  Wielki wybór *naiiMłaktu**y wełnianej, 
pólwetnianej, m a n u fa k tu ry  b .a la j .  w ajg i, *u©CwrAg. u b u w  © 
damskie 750 mk., m ą s k ie  3100. Hly«Ma to j i e to w a .  U a a ż j lz .e ,  

w iu iy . H u r t  « l iu ta l  p o io o *

D o m  H a n d l o w y  , , 1N T E X 1M ‘‘
Sp. z ogr. oap.

Ś w i ę t o k r z y s k a  tS&  podw órze—p arte t.

Oficerowie i szeregowi
Inwalidzi, z 4 p. p. Leg. Polskich I z 4 p. p. Leg. Wojsk Polskich 
mający chęć otrzymania na mocy Ustaw Sejmowych bezpłatnie zie
mię, celem poświęcenia się gospodarce rolnej, nadeślą w najkrót
szym czasie swe adresy do Keieienta Rolnego Baonu Zap. 4 p. p. 
Leg. w Kielcach. ________

NflJUPORCZYWSZY

Ból głowy i Migrenę
momentalnie usuwają proszki 

x  K o g u tk iem
sprzedają apteki 1 składy aptecz. 

w Warszawie,
A pteka A. G ą seo k ieg o .

Hasiona „Źródło Polskie**
M a r sz a łk o w sk a  95 , te le fo n  231-S6.

Poleca po cenach hurtowych:
NASIONA: w arzyw ne, kwiatowe i pastew ne: 

Wyka, Peiuszka, Seradela, Groch, Ziemnia
ki, Kai y ras.

Postadamy również na składzie:
G rabie, g r a c e , k o s y , s ie r p y , m o ty k i, ło p a ty , w id ły ,

b s « i« i  i t .  p .
O leie  m a sz y n o w e , s m a r  d o  osL

W k f-v it "Ht,

Mt! I
z ło to , s r e b r o  i b ry la n ty

kupują 
ZAKŁADY JUBILERSKIE

„ B a l i a u a P t i i w 1*
p rzy  u l. U a td j  Jk W  

ł Z io t . j  «ft 19 róg Wielkiej.

Ó n i n t i u i a  ktenna hafto- 
towana U  tysiący i 4 I pól mir. 
ciemno-zielonej gubardiny 800-) 
mk. Wiadomość w Administracji 
„Robotnika* Warecka /-
*1,(11 doskonały pourei
UU SBfilsS a fotografii - j e d 
noczeni portrsoisoi". ółota 16.

Kupno-Sprzedaż
mebli, pianin, garderoby, futer, 
bielizny. Ceny wysokie. Ifiar- 
sx a iH o w sk a  i3s-3 . „Ekono- 

mja“. rei. 138-37.

M  ż<t fl 1-UjiW  moczu,krwi 
f i f t a l r a b l & i  ■ ©a syfilis 
od 1—3 pp. kału, plwocin i t. d.

i S . ,  O-i U. LPrts
b. asyst, przy szpitala Virchova.

III. ieł- Ig. ittom
powrócił. Chor. s k ó r y  i wena**- 
•kosńśi^i. ó ł pół — 'i i pp- J do 
10 r. hJsjódiia  52> Tel. 141-05.

wy, najtaniej 
bo w podwórzu. J e ro z o l im s k a  4r.

Uunnifl 7,5b7 sztuczne, używane 
ilaPSljlj płacą do lOU marek ząb. 
Krucza 42—-10. Uwagal Mieszka
nia 10._______________ ________

JlMliSIi’’ jS fS
składzie Mieczysław Poznański, 
Marszałkowska 72, tel. 51-66.

fli/atainin tanio najmodniejsze 
UudćjiiiiS kosi jurny, piaszcze 
kowerkotowe, sukienne, bostono
we, szewiotowe oraz wyprzedaż 
sukien, bluzek, spódnic za bez
cen. Pracownia Br. Unklewlcz, 
Hoża 54 telefon 121-71.

gazety, księgi bucha !te-
______  ryjne, kopjały, obcinki
kupuję. Chmielna 47A—9.

flnrłimt z fotografji: Olejny ma* 
I UliiCi rek 4i.O, kredkowy 200. 
Sienna 18 Płatek. ____________

ojca Antoniego Wes* 
terlich, pochodzące

go z Jariowa ziemi Płockiej a za
mieszkałego osiatuio w Słontmie 
ziemi Grodzińskiej. Proszę za*j°* 
domić: Tomasz Westerlich Wil
cza 62 m. Iż.

L)r. Leszczyński
M a r s z a łk o w s k a  142, 

t e l e f .  127-25.
B- ordynator klin. szp. św. Ła
zarza. Choroby weuer., skóry i 
moezo-płciowo. Przyjmuje do 12 

rano i od 5 do 8 wieca.

Di Kd. ona lew
chor. won. skórne i włosow, ko
smetyka, kobiety i dzieci. Mar

szałkowska 148, teL 113-76.
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